OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


iness Wieczorny” 


zakupił u znanego powie- 
ściopisarza, autora „Czerwo- 
nego Błazna* 


Medan Błasjowstiego | 


jego ostatni romans krymi- 
nalny p. t.: 


Sąd 


nad 


. NIEDZIELNY ILUSTROWANY. 
ROK IV. | ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 21 LISTOPADA 1926 R. 


„łirabia” Olszański zdemaskowany! 
jest to zwykły oszust, który wyłudzał pie- 
niądze od cadyków i rabinów, 


NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. | NR. 322 


opowiadając im dykteryjki o zamiarze przejścia na judaizm. 


W warszawskim „Expressie Poran- swej młodości, walk jakie staczał sam 
aym' znajdujemy ciekawe rewelacje 0 | z sobą, wreszcie napomknął o srog.m oj 


głośnym „hrabiu* Oflsańskim, o którym 
w swoim czasie wyczerpująco „Express 
donosił. 


s+ 
+ 


Do redaktora żydowskiej gazety 
„Fajnt* p. A. Goldbrega, zgłosił się przed 
dwoma tygodniami młody mężczyzna w 
mundurze porucznika l-go pułku lotni- 
czego. 

— Jestem hrabią Olszański — rzekł 
przychodzę zasięgnąć pańskiej rady, bo- 
wiem postanowiłem przejść na judaizm. 

Na zapytanie o pobudki, oficer oświad 
czył: 

— Pochodzę z mieszanego małżeń- 
stwa. Moja nieboszczka matka była ży- 
dówką. Umierając, wezwała mnie do 
siebie į kazała mi przysiąc, że po dojściu 
do pełnoletności zmienię wyznanie, choć 
by mi to groziło utratą ojcowizny. 

Wzruszońy redaktor uścisnął mło- 
dzieńcowi dłoń, obiecał poparcie oraz 
protekcję w rabinacie warszawskim. 

Na odchodnem, hrabia przyznał się 
nieśmiało, iż odczuwa brak gotówki, wo 
bec czego p. Goldberg wręczył mu 80 
złotych. s 

Nazajutrz w „PMajncie" ukazała się 
sensacyjna wzmianka o poruczniku WP 
który lada dzień podda się ceremonii ry 
tualnej. 

Na to tylko czekał młody hrabia. Za- 
optrzywszy się w egzemplarz gazety 
zaczął objeżdżać najsłynniejszych cady- 
ków, wyłudzając od każdego po kilka 
set złotych, 

Był w Górze Kalwarji, Radzyminie, 
Falenicy u rebego Amsżenowera w 
Mszczonowie. 

Czując w kieszeni gotówkę, hrab'a 
wrócił do Warszawy i udał się do rahi- 
natu, gdzie opowiedział rzewną nistorię 
[paasee] 


Co trzeci człowiek 
w New-Jorku 


jest żvdem. 


Nowy Jork, 20 listopada. 
Ostatnie statystyki wykazują, że ży- 
dz! stanowią niemal jedną trzecią całej 
ludności Nowego Jorku, a mianowicie 
1.850.000 na ogólną cyfrę 5.924.000 mie- 
szkańców. W ostatniem dziesięcioleciu 
liczba żydów zwiększyła się o 250 tys. 
Dzieci żydowskich w wieku szkolnym 
jest 350.000. czyli 38 proc. wszystkich 
dzieci w mieście. Charakterystycznym 
jest. stopniowy zalew przez ludność ży- 
4owską. zamieszkującą dotychczas ubo- 
zie dzielnice, dzielnie podmiejskich oraz 
okregu Long Island, gdzie znajdują się 
lomy bardziej komfortowe. 


Pociąg wyjechał na ściare 


Paryż, 20 listopada. 
Wskutek zepsucia się hamu!ca po- 
ciąg elektryczny przejechał na dworcu 
zastawe i uderzył o mur. Ciężko ran- 
aych zostało 11 osób. 


cu, który niechybnie go wydziedziczy. | ki. 


Opowieścią tą ogromnie się przejęli 


rabini Michelson i Kanał, obiecali gorące 
poparcie, a nadrabin prof. Szor pożyczył 
mu 100 złotych. i 


Czując twardy grunt pod nogami, bra 


bia brnął dalej w obranym kierunku. 


Jako nawrócone dziecię Izraela, zae 


ręczył się z panną Różą R., co mu nie 


wystarczało. Po kilku dniach znalazł 
drugą narzeczoną, córkę adwokata, przy 
czem z pierwszą bynajmniej nie zrywał. 

Życie płynęło mu bez troski. Obiady 
jadał tu, kolacje tam, flirtował, chodził 
do kina. 


cjach koszernych, zawsze w towarzy- 
stwie osób, które zań regulowały rachiin 


Raz tylko będąc solo w barze „Metr 
pol“, zapomniał o uiszczeniu 27 złotych. 
Zdemaskowano go przypadkowo. Pe- 
wien stary izraelita poznał w poruczni- 
ku byłego chłopca do posyłek, syna szyn 
karza z Gniezna. 

Poznał też oszusta dr. Etkin, zam'esz 
kały przy ul. Leszno 6. W obu wypad- 
kach „hrabia“ zdołał uciec. 

Fałsz"wy porucznik jest przystojnym 
młodzi, zem. Twarz ma okrągłą, włosy 
blond, duże niebieskie oczy. Nosi małe 
baczki. 

Nazwisko szantażysty nie ustalono. Po 


Widy'wano go też często w restaura| szukiwania prowadzi żandarmerja. 


Przyjaźń polsko-amerykańska 


Ofa 


Prezydent Stanów Zjednoczonych dziękuje 


Prezydentowi 


Mościckiemu 


za dary, ofiarowane narodowi amerykańskiemu przez 
naród polski z okazji 150-lecia niepodległości 
amerykańskiej. 


Warszawa, 20 listopada 
Polska Agencja Telegraficzna, 
W dniu 20 b. m. p. prezydent Rzplitej 
przyjął na specjalnej audjencji posła St. 
Zjednoczonych Stetsona, który wręczył 
mu podziękowanie prezydenta St. Zje- 
dnoczonych za dary, ofiarowane narodo 
wi amerykańskiemu przez naród polski 
z okazji 150-lecia niepodległości amery- 
kańskiej, 
P. poseł Stetson, podkreślając wiel- 
kie wrażenie, jakie na każdym amery- 
kaninie wywarła spontaniczna manife- 
stacja sympatji dla narodu amerykań- 
skiego, która miała miejsce w całej Pol- 
sce w lipcu r. b. w dniu amerykańskiego 
święta narodowego, wręczył za poćre- 
dnictwem p. ministra spraw zagranicz- 
nych p. Prezydentowi pismo, zawierają- 
ce następujące ustępy, l 
„W dniu 14 pażdziernika r, b. prezy- 
dent. St. Zjednoczonych przyjął specjal- 
ną delegację, złożoną ż pp. Kotnowskie- 
go oraz Iwanowskiego, która przybyła 
do St. Zjednoczonych celem wręczenia 
p. Prezydentowi deklaracji przyjażni i 
podziwu dla St. Zjednoczonych, podpi- 
sanej przez Prezydenta Rzplitej Pol- 


skiej i opatrzonej pozatem podpisami 5 
miljonów polaków, jak również celem 
wręczenia złotego medalu pamiątkowe- 
go, wybitego z okazji 150-lecia niepodle 
głości amerykańskiej, 

W uzupełnieniu podziękowania, wy- 
stosowanego do delegatów, pozwalam so 
bie w imieniu prezydenta Coolidge oś- 
wiadczyć W. Ekscelecji, że nietylko on 
sam, lecz również rząd i naród amery- 
kański wysoko ceni sobie przyjaźń i do- 
brą wolę, zamanifestowane w ten spo- 
sób przez naród polski wobec St, Zjedno 
czonych, jak również objawy przyjaźni 
W. Ekscelecji, które znalazły wyraz w 
proklamowaniu dnia 4 lipca r. b. jato 
świeta narodowego.” 

P, prezydent St. Zjednoczonych pod 
kreślił uczucia, wypowiedziane przez p. 
Kotnowskiego, że słuszne uznanie wy- 
rażone narodowi amerykańskiemu w de- 
klaracji przyjaźni wszystkich warstw 
narodu polskiego, jest żywym dowodzm 


Intydnyan 


Jest to jedna z najbardziej £ 

fascynujących powieści spół- £ 

czesnych, którą czyta się 

z zapartym oddechem od 
deski do deski. 


Druk tej powieści „Express* À 
rozpoczyña f- 


w czwartek, 
d. 25 listopada 


baczność, 
przyszłe gwiazdy 
filmowe. 


Wobec znacznego napływu zgłoszeń 
do konkursu filmowego, dyrekcja ,Ca- 
siua“ uprosiła komitet organizacyjny, 
aby przesunął termin zamknięcia kon- 
kursu na dzień 1 grudnia r. b. 

Naskutek tego fotograi firmy „Ko» 
dak“, który przyjedzie specjalnie z War 
szawy zdjąć kandydatki nie posiadające 
własnych fotograiji, rozpocznie prace 
w fodzi po dniu 1 grudnia. 


Plotka w paszczy rekina 
Nikaragua 


prosi Stany Zjednoczone 
o pomoc w walce z powt 
stańcami. 


Nowy Jork, 20%stopad$, 
| Prośba rządu Nicaraguy . o pomoć 
(,wujskową Stanów Zjednoczonych przę 
|jsiwko powstańcom ma być rozpatrzona 
przychylnię. 

Rząd Stanów Zjednoczonych mia 
wezwać dowódcę powstańców generała 
Moiicaua, by poddał się pod władzę 
prezydenta Diaza, inaczej Stany Zjed- 
noczone będą zmuszone rozpocząć na 


wspólnego ich przywiązania do najwa-| życzenia rządu Nicaraguy kroki woien- 


żniejszych,  najszlachetniejszych idea- 
łów ludzkości, t. j. wolności, równości, 
sprawiedliwości í pokoju, które to idea- 
ły zbliżają ze sobą nasze narody, 


Ks.ężna niemiecka 


sprzeniewierzyła państwowe dzieła sztuki. - 


Berlin, 20 listopada. 


„Berliner Tageblatt“ ogłasza rewe- 
iacje o sprzeniewierzeniu nale 
państwa dzieł sztuki w Turyngii przez 
ksężnę wdowę von Schwarzburz j jej 
marszatka dworu von Hallen. Wartość 
sprzen.ewierzonych przedmiotów sięga 
setek tvsięcy marek. 


Okazuje się dopiero dzisiaj, że ubie- 
głego lata odbyła się przed sądem w Er- 
mraos rozprawa przeciwko księżnej i 


żących dolmiarszałkówi. na której zapadła uchwa- 
ła, zabraniająca oskarżonym dalszej roz | 


sprzedaży państwowei własności 
kara 20 tysięcy marek. 

„Berliner Tageblatt" krytykuje ostro 
ieq cora;mniei dziwny wyrok. 


pod 


ne, 


-r 


9 zon 


Ń orszaku pogrzebowvm 


Paryż, 20 listopada. 

Z Nowego Jorku donoszą, o iedynym 
w swoim rodzaju pogrzebie, który miał 
miejsce w mieście Clington. W tamtej» 
szym więzieniu zmarł pewien przestęp= 
ca, który odbywał karę za wielożeń- 
stwc. Dyrektor więzienia zawiadomił o 
śnierci skazanego 9 jego żon, które 
wszystkie przybyły na pogrzeb i szły 
za trumną. Reporterzy dzienników ame* 
rvkańskich stwierdzają, że wszystkie 
żony „zmarłego poligamisty okazywały 
wiejkię wzruszenie. 


Str 2 


Walka z handlem 
dziewczęfami 


znajduje się obecnie 
pod auspicjami Ligi 
Narodów. 


W jaki sposób „agenci* 
werbują naiwne ofiary. 


Jeszcze przed wojną Światową po- 
sgtały w różnych krajach specjalne or- 
ganizacje, mające na celu zwalczanie 
handlu „żywym towarem”; utworzono 
szereg komitetów i wydano wiele publ: 
kacji, zajmujących się tym niezmiernie 
ważńym problematem. Stanowił on też 
przedmiot obrad dwu międzynarodo- 
wych kongresów z których pierwszy od 
był się 1 maja 1904, drugi 4 maja 1910. 

Po wojnie liga narodów w Genewie 
postanowiła utworzyć „osobny komitet 
dla zbadania tej doniosłej kwestii, Od 
szetegu lat zatem dokonują się w Ge- 
newie badania wszystkich specjalnych 


zjawisk, pozostających w związku zej 


znikaniem dziewcząt i kobiet, jakoteż z 
ohydnemi manipulacjami zawodowych 
tandlarzy „żywym towarem“, 

Jak się te manipulacje dokonują? — 
Różne są sposoby, za pomocą których 
tacy handlarze nabywają- „świeży“ to- 
war. W pismach pojawiają się ogłosze- 
nia „matrymonjalne*, albo ofiarujące 
„dobre* posady „na prowincji, lub też 
werbujące dla „damy z wyższych sfer“ 
towarzyszkę podróży zagranicę. W ten 
sposób handlarze z listów, z naiwną 
otwartością pisanych, dowiadują się o 
warunkach życiowych wielu dziewcząt 
I kobiet, pod przeróżnymi pozorami znę 
cają je potem do podróży w obcy kraj, 
w którym mają one przyobiecaną „do- 
brą posadę*, a zdzie dostają się w szpo- 
ty właścicieli domów publicznych. 

Inny sposób werbowania „towaru* 
polega na przyłączaniu się do niedo- 
świadczonych agentek „firmy“ podczas 
podróży lub na dworcach kolejowych, a 
przedewszystkiem w “miastach porto- 
wych. Nieznajomość języka, brak zor- 
jentowania się w obcem środowisku po- 
woduje, że takie podróżujące dziewczę- 
tą lub kobiety chętnie przyjmują pomoc 
pozminej w drodze „przyjaciółki”, będą- 
cej właściwie zakapturzoną wysłannicz 
ką konsorcjum handlarzy „żywym to- 
warem“. 

Oczywiście właściwem polem handlu 
kobletam: jest prostytucja. Kobieta, któ- 
ta raz poczęla w ten sposób „zarobko- 
waé“, staję się latwym przedmiotem han 
dla wymiennego między różnymi kraja- 
mi, a nawet częściami Świata. Opowia- 
da się jej poprostu o świetnych zarob- 
kach bądź to na Wschodzie, bądź za 
Oceanem i skłania do podróży; oczy- 
wiście zamiast tych świetnych zarob- 
ków popada ofiara wprost w niewolę 

Obecnie komitet, ustanowiony przez 
figę narodów, postanowił akcję, zmierza 
iącą do zwalczania tego niecnego „han- 
dlu", oprzeć na jaknajszerszych podsta- 
wach i utworzyć międzynarodową orga 
mzącję © jaknajobszerniejszym zakresie 
dzialania, któraby kres położyła tej 
ohydzie naszych czasów. W myśl uchwa 
ły komitetu wystosował obecnie general 
ny sekretariat ligi narodów do wszyst- 
kich państw, należących do ligi, prośbę 
J wymienienie tych towarzystw i korpo 
racji. które w danem państwie zajmują 
się ochroną kobiet, walką z nierządem i 
walką z handlem „żywym towarem“. — 
Wyniki tej ankiety mają posłużyć do 
dalszych kroków i zamierzeń, jakie w 
fienewie mają być przedsiębrane. 

Żuczyć sobie nałeży, aby liga nato- 
dów otrzymała odpowiedź, że w Polsce 
zainteresowane koła kwestją tą zajmują 
sję z tem zainteresowaniem, na jakić za- 
sługuje. 


„EXPRESS NIEDZIELNY” 


Jak Ameryka walczy z potaiemnym gorzelnictwem. 


Niedaleko Atlantic City, w lasach, założona została połajemna gorzelnia, Policja wykryła 
w powietrze przy pomocy dynamitu, 
SETEZZIZZE PAKI WY POETRY NID ZZIZEWC DUCTOOTERZ WA CZDZT S WESTA 


Polowanie na mężów w Indjach. 
Mężczyzna panem i władcą kobiety. 


Ma nawet prawo pojąć za żonę ...10-letnią 
dziewczynkę. 


Błogosławionym krajem dla męż- 
czyzn są lndje, tak jak dla kobiet St,Zjed 
noczone. Dlaczego? Wyijaśni nam to pra 
są indyjska, która oddawna już prowadzi 
walkę z handlem dziewczętami. Nie myśl 
cie tylko, że mowa 0 tym. co się w Eu- 
ropie nazywa „handlem żywym towa- 
rem“, lub o wywożeniu hindusek do Ar- 
gentyny czy Fiamburga. Nie, poprostu 
sprawa tej walki z handlem dziewczę- 
tami polega na dążeniu do zreiormowa= 
nia sposobów zawierania związków mał 
żeńskich w Indjach. 

Bo w warunkach obecnych troska o 
zdobycie zięcia najbardziej trapi każde- 
go hindusa mającego córkę czy córki na 
wydaniu. W tych warunkach zupełnie 
nie dziwi fakt, że obecnie w Indiach ty- 
siące młodzieńców zdobywają wyższe 
wykształcenie za pieniądze swych przy- 
szłych teściów. 

Zwyczaje są w Indjach tak oryginal- 
ne, jak to bywa tylko na wschodzie. — 
Przyszli małżonkowie nie widują się zu- 
penie aż do dnia ślubu. Ślub ten jest in- 
teresem, zawieranym przez rodziców 
obu stron i to w sposób taki, że nieraz 
dziewczyna staje się „mężatką“ jeszcze 
zanim na Świat przyjdzie. 

Jeśli jej narzeczony umrze wkrótce 
po jej przyjściu na Świat, dziewczyna zo 
staje „wdową*, przypada więc jej w u- 
dziale los dziewczyny publicznej, od któ 
rego uchronić ją może tylko ucieczka.— 
Nie może zostać nawet bajaderą, bo dzie 
wczynami Śśw'otemi zostają w Indioch 
tlko dziewice. 

Czemu się to wszystko dzieje? Dzia- 
lają w tym względzie dwa bardzo po- 
ważne czynniki. Jeden — to prawo bra- 
minów, nakazujące, żeby dziewczyna 
wstępowała w związki małżeńskie naj- 
później w okresie dojrzewania: drugi zaś 
to troska o 77 ***7two. Oba te czynniki 
Są tak silne, że często rodzice wydają 
dziewczynę zamąż w wieku dziecięcym 

Na tem `+ dzieją sie nieraz w Indiach 
rzeczy straszne. Pewnego razu np. jakiś 
hindus czterdziestoletni ożenił się z ma- 
leńką dziewczynką, która nie skończyła 
jeszcze 10 "=+; naturalnie, za *-"= żonę 
hindus musiał zapłacić. Po krótkiem po- 
życiu, maleństwo trzeba było oddać do 
szpitala. gdvż bardzo ciężko zachoro- 


wało. Ledwo jednak zaczęło przycho- 
dzić do siebie, już przyszedł po nie „mąż* 

Nic_nie porjaraly uwagi lēkarzy, że 
ich pożycie małżeńskie, jest niemożliwe 
i że dziewczyna napewno przypłaci ży- 
ciem zbliżznie się z mężem. Na to wszy 
stko zawzięty hińdus odpowiadął tylko: 
„Ta dziewczyną należy do mnie, jest mo 
ią żoną, a więc według prawa stanowi 
niezaprzeczoną moją własność. 

Wobec tego, co: hindus mówił i wo- 
bec prawa personel szpitalny był istot- 
nie bezsilny; wydano .też  hindusowi 
dziewczynkę, Niedługo jednak stanowiła 


ona własność okrutiego męża, bo zmar- 


ła po paru tygodniach od wyjścia ze 
szpitalą, jako ofiara niezwykle strasz- 
nych dla kobiety hinduskiej warunków 
życia. `- Rz, 

Wypadki tego rodzaju są w Indiach 
na porządku dziennym. To też wydaje 
się, że zreformowańie tych stosunków 
wymagać będzie wiekowej poprostu pra 
cy, bo trzeba do głębi przerobić tam psy 
chikę całego narodu. 


fabrykę i wysadziła ją 


Trafła kosa na 
3 kamień 
czyli oryginalne pormo* 
wanie ubezpieczenia. 


Pewien obywatel amerykański, mies 
szkający w Nowym Jorku, postanowił 
za darmo palić drogie cygara i założył 
się z jednym ze swych przyjaciół, że te- 
go dokona, 

Pomysł był istotnie oryginalny. A: 
merykanin kupił pudełko bardzo dro- 
gich cygar i ubezpieczył je w jednem z 
towarzystw asekuracyjnych, Potem naj- 
spokojniej zaczął wypalać cygara, a po 
wypaleniu ostatniego, zażądał od tzwa- 
rzystwa wypłacenia premji, gdyż cyga- 
ra były zabezpieczone od kradzieży, 
zamoknięcia i od ognia, 

Towarzystwo odmówiło, a wtedy 
tamten pozwał je przed sąd, Teraz sta- 
ła się rzecz nieprawdopodobna, Sędzia 
skazał towarzystwo na żapłacenie  su- 
my, na którą cygara były ubezpieczone. 
Amerykanin tryumfował, ale: niedługo. 
Na drugi dzień po zapłaceniu premji; to 


'warzystwo asekuracyjne zaskarżyło. go 


o umyślne spalenie przedmiotu ubezpie 
czonego. Sprawę sądził ten sam sędzia. 
I teraz stała się rzecz jeszcze niepraw- 
dopodobniejsza, gdyż sędzia skazał os: 
karżonego na 3 miesiące więzienia. 


Rekord kokieterji ametykanel, 


Wydają na „urodę* trzy razy więcej, aniżeli na 
jedzenie. 


Powszechnie utrzymują, że francuz- 
ki mają najwięcej kokieterji i największa 
wagę przykładają do swego stroju i wy 


ślądu. Że są najelegantsze, niema co do 


tego żadnej wątpliwości, ale jeżeli idzie 
o kokieterję, to rekord w tym względzie 
osiągnęły amerykanki. 

W żadnym kraju na świecie nie po- 
święcają kobiety tyle czasu i pieniędzy 
swojej powierzchowności co w Stanach 
Zjednoczonych, Różne „Instituts de 
beaute" rosną tam jak grzyby po desz- 
czu, 

Na kąpiele elektryczne, borówinowe 
parowe, świetlne, oraz różne chirurgicz 
ne zabiegi wydawane są ogromne pie- 
niądze, a kobiety nie cołają się nawet 
przed bardzo bolesnemi operacjami 

Amerykańska piękność każe sobie 


bez namysłu wyciąć pas skóry na czole, 
aby usunąć zmarszczki, Dla uzyskania 
świeżej cery daje sobie nakłuwać skó- 
rę elektrycznemi igłami, przez nerw 
przepuszcza prąd elektryczny, a jeżeli 
ma' małe rzęsy to je poprostu -daje 
wszywać mimo dotkliwego bólu, ja 

jej to sprawia, . 

Kuracja odmładzająca kosztuje ame 
rykankę 2500 dolarów rocznie, a ogło- 
szoa niedawno statystyka wykazała, 
że piękności Stanów W o dioczyaę ch wy 
dają rocznie na pudry, szminki i inne 
środki upiększające z górą trzydzieści 
miljonów dolarów. 

Przeciętnie wydaje amerykanka na 
swoją urodę trzy razy tyle co na jedze- 
nie. Jest to istotnie rekord, ale nieżbyt 
zaszczytny, > 


NA KONCERCIE DOBROCZYNNYM. 


Policja: Mów pan szybko! !... 
tmordują?!12., - 


„EXPRESS 


—— 


Malarz: Obraz ten jest taki śliczny, 


Kogo tu|że kto nań patrzy z podziwu nie może 


wymówić słowa... 
Gość: Doprawdy?... Ta świetnie!.. 

Dawaj go pan dla mojej żony!.. 
ERARA 


NIFDZIEI NY“ 


(m Py mij 
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wietle ŚWiety 


toczyła się walka właściciela mieszkania ze 
złodziejami. 


Kompletna porażka 


Łódź, 21 listopada, 


20-letni Fraim Cymer i 20-letni Chil 
Fuks, dwaj łódzcy włamywacze, dostali | 


się ubiegłej nocy przez okno do jedne-| 


go z mieszkań w domu przy ulicy Wscho | 
dniej 14. 

Dwaj koledzy skradając się na pal- 
cach przebiegli wszystkie pokoje mie- 
szkania. Ponieważ wszyscy domownicy 
pogrążeni byli we śnie, zdecydowali się 
zaświecić lampki elektryczne i rozpo- 
cząć pracę, Podczas plądrowania miesz- 

ania nikt im nie przeszkadzał, to też 


Krwawa zemsta zakochanego dezerter. 


Zamordował bagnetem ukochaną, 


jej męż 


Włocławek, 21 listopada 

Krwawego odkrycia dokonał wczo- 
raj jeden z sąsiadów gospodarza Woj- 
ciecha Jędrzejewskiego, zamieszkałego 
we wsi Kobylenko pod Włocławkiem. 
Gdy w godzinach wieczornych uda! 
on się w odwiedziny do  Jędrzciew- 
skich. ujrzał wieśniaka oraz iegó mał- 
żonkę w kałuży krwi. 

Nie dawali oni już żadnych znaków 
życia i jak później stwierdzono, zo- 
stali zamordowani w godzinach poran 
nych tegoż dnia. CE 

„Śledztwo policyjne wykryło spraw- 
«cę zbrodni oraz ustaliło okoliczności 
mordu. ` ; 

Zamordowana Kazimiera  Jędrze- 
fewska była młodą ; przystojną niewia- 
stą, cieszącą się ogromnem powodze- 
niem wśród miejscowej młodzieżył 

Małżonek jej, - niesłychanie zazdros- 
dry, hie pozwalał, by ją odwiedzano, a 
ponieważ pani Kazimiera była z nafu- 
ry osobą dość uległą, nie usiłowała 
uawet mu się przeciwstawiać. 

. Szczególną animozją pałał Jędrze- 
iewski do niejakiego Józefa 


| 


Karwiń- | k 


„skiego. -który starał się niegdyś o 
„względy Kazimiery | wskutek oporu ro- 


„dziców panny nie mógł iej poślubić. 


Karwiński przed kilku miesiącami zo 


E stał powołany do wojska j wyjechał na 
kresy z czego p. Jędrzejewski był nie- 


>+ 


' czytany. Tymczasem Krawiński, zdecy- 
_dówał 
" życie. 


z pułku i w mundurze wojskowym przy- 


"skich. gdzie zastał małżonków siedzą- 
cych przy śniadaniu. 

it Jędrzejowski ujrzawszy Karwińskie- 
iga mie mógł pohamować wściekłości i. 


gotów jest uciec z wojska, by „zrobić 


zmiernie „zadowolony. 
<. Szeregowiec zasypywał Jędrzejew- 
‘ską listami miłosnemi, które nigdy jed- 


nak nię dochodziły do adresatki, gdyż 
niszczył je jej małżonek, nłe czytając 
ich nawet. 

Karwiński nie podejrzewając nawet 
tż jego listy nie dochodzą do ukochanej 
przypuszczał. że nie chce mu ona od- 
powiadać, wobec czego w. ostatnich 
dniach nadesłał do niej obszerny .list,. w 
którym żalił się, iż umiera z tęsknoty 


porządek z jeji mężem. . 
"List ten uległ również spaleniu nie 


„się swe postanowienie wcielić w 
W dniu onegdajszym zdezerterował 
ięchał do Kobylenko. 


„ Natychmiast po przybyciu do wioski, 
dezerter udał się do zagrody Jędrzejew- 


|uważany za jednego ze zdolniejszych wła 


Z Z m w mw, 
| ——__— 


nie odpowiadając na przywitanie, wska- 
zał mu drzwi => A 
Wówczas ten wydobył bagnet i 


zadał nim gospodarzowi śmiertelny cios 


w głowę. 
"Jędrzejewska, która była obecna 
przy tej strasznej scenie, oniemiała z 


przerażenia. 

Morderca zwrócił się do niej, ze sło- 
wami: À: 

— Nie mamy się już czego obawiać, 
trup nie sprowadzi policji. Kocham cię i 
musisz ze mną stąd uciec. 

Jędrzejewska odsunęła się- jednak od 
niego z okrzykiem: 


a, poczem zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 


— Precz stąd morderco! Nie chcę cłę 
widzieć! Cee, 

Karwiński blady, jak trup, spojrzał 
na nią ponuro. 

— Musisz się zdecydować! Albo pój- 
dziesz ze mną, albo cię zabiję, jak twe- 
go męża. 

Gdy mimo tej groźby, Jędrzejewska 
nie chciała mu ulec, zbrodniarz błyska-: 
wicznym ruchem zatopił bagnet w pier- 
si kobiety. 

-Po dokonaniu drugiego morderstwa, 
dezerter zbiegł w niewiadomym kierun 
ku. — Władze policyjne poszukują go 
energicznie. 


X-ty pech I9-letn. złodzieja. 


——I:— e 


Wyprawa przez balkon do 


cudzego mieszkania skorń- 


` czyła się bardzo smutnie. 


, Łódź, 21 listopada. 
19-letni Josek Rosenrot, stały miesz- 
aniec Warszawy, mimo młodego wie- 
ku od czterech lat już pracował w fa- 
chu złodziejskim i był przez kolegów 


mywaczy, KOK ! | 
Rosenrot grasował ñie tylko w sto- | 
licy, lecz również wyjeżdżał na gościn- | 
ne występy do wszystkich większych 
miast, między innemi i do Łodzi, 
Nieraz już podwinęła, mu się noga i 
był dziewięciokrotnie karany | wiezie- 
niem za najrozmaitsze kradzieże, 
Ostatnio, wydostawszy” się na wol- 
ność, przyjechał do Łodzi, gdzie za- 
mierzał, kontynuować swą działalność. 
'Przechadzając się w nocy przez Ale! 
je I-go Maja, Rosenrot, zauważywszy 
na balkonie jednej z kamienic jakieś 
przedmioty, postanowił spróbować | 


: Łódź, 21 listopada. 
P. Dora Boksin, zamieszkała przy 
ulicy Piotrkowskiej 41, miała w dniu 
wczorajszym sprawę sądową w VII ok.ę 
gu sądu pokoju. 

Ponieważ Boksinowa była niezado- 
wolona z zeznań świadka. C. Ginsber- 
gowej (Wólczańska 51) postanowiła się 
zemścić na niej i w tym ceiu natych- 
miast po wyjściu z rozprawy, ukryła się 
w klatcę schodowej, by napaść z nie- 
nacka. 

Zauważywszy  Ginsbersową mrio- 


szczęścia. 

Posiadając akrobatyczne zdolności, 
wielce obiecujący młodzieniec wdrapał 
się po murze na balkon, gdzie przeko- 
nał się jednak, iż cała wyprawa się nie 
opłacała, gdyż znalazł tam jedynie gar- 
nek z masłem. 

Nie tracąc nadzieji na lepsze łupy, 
Rosenrot wykroił szybę drzwi balkono- 
wych i zamierzał się dostać do pokoju. 

Traf chciał, iż podejrzane szmery u- 
słyszał właściciel mieszkania, który 
przyłapał go na gorącym uczynku kra- 
dzieży, | 

I znów Rosenrot powędrował do 
aresztu. l 

W dniu wczorajszym, 19-letni. zło- 
dziej znalazł się po raz dziesiąty na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgowego, któ-| 
ry po rozpatrzeniu sprawy skazał go na! 
półtora roku więzienia, 


Wojownicza kohiefa pobiła świadka. 


Głośny epilog sprawy sądowej. 


wnicza niewiasta rzuciła się na nią z 
tyłu, okładając ją niem:łosiernie pięścia 
mi, 
Przeciwniczki poczęły się z sobą szamo 
tać, w trakcie czego usiłowali ich roz- 
łączyć przygodni świadx>wie zajścia, 
którzy wskutek tej interwench  zosteli 
również pobici, A | 

Alarmy w klatce 
zwabiły policjanta, 
czących. 

Pani Boksin powędrowała do komi- 
sarjatu, gdzie spisano jej „protokńł. 


schodowej TA 
który uśmierzył wal 


js 


kawalerów ks'eżyca. 


udało im się wydostać z szafy gardero- 
ę i spakować w worki. 

W chwili, gdy z łupem zamierzali sie 
ulotnić tą samą drogą, jaką “przybyli, 
szmery zbudziły właściciela mieszka- 
nia, który zapalił świecę i wyskoczył z 
łóżka, A 

Zetknął się oko w oko ze złodziejasz 
kami. Amatorzy cudzej własności, oba- 
wiając się, iż krzyki jego żaalarmują 
mieszkańców domu, porzucili zdobycz i 
skierowali się ku oknom, 

Dzielny -gospodarz przytrzymał jed- 
nak obu złodziejaszków i począł się z 
nimi szamotać w trakcie czego Chil 
Fuks zdołał wydostać się z opresji i wy- 
skoczył oknem na bruk uliczny, ulega- 
jąc przytem złamaniu nogi. 

Mimo dotkliwego bólu usiłował on 
podnieść się i zbiec, jednakże przyła- 
pał go dozorca domu,  zaalarmowany 
okrzykami właściciela mieszkania, 

Po kilku minutach na miejsce wy: 
padku przybyła policja, która zabrała 
obu .pechowych złodziejaszków do ko- 
misarjatu, gdzie Fuksowi udzielił pomo- 
cy lekarz pogotowia, PZ 
l aopa e A E A R EE N 


Dwa wypadki zacza- 
j dzenia. 5 
W mieszkaniu i w-samo. 
chodzie. 4 


dé, 21. listopada. 
+. W domu przy Alejach Kościuszki 2, 
wskutek wadliwego urządzenia: -pieca 
uległy wczoraj zaczadzeniu dwie osoby. 

Zamieszkała w tej kamienicy żona 
portjera Anna Michalska oraz syn jej 
„Józef. po spożyciu. wieczerzy: udał się 
na spoczynek, ZAJ ET 

, Po.kilku godzinach ulegli zaczadze- 
niu. 

Na szczęście powrócił do. domu- p. 
Michalski, który widząc, co -się święci, 
natychmiast otworzył okna oraz zawez- 
wał pogotowie. 

Przybyły lekarz po udzieleniu pierw 
szej pomocy pozostawił ofiary wypadku 
na miejscu, 

cy 

W garażu przy ulicy Kilińskiego 85 
ulegli zaczadzeniu znajdujący się w sa- 
mochodzie szofer Edward Giernatowski 
oraz pomocnik jego Józef Kwieciński. 

Pomocy udzieliło mu pogotowie. 


Niemowlęta w kroni- 

z a 

ce pogotowiz. 
Łódź, 21 listopada. 

Straszny wypadek zdarzył 'się wozo- 
raj na ulicy Północnej, l 

Młoda służąca niosła w chustce o: 
śmiomiesięcznego synka „swych. chidtw- 
dawców państwa Słupnickich.. -` 

Przed domem nr. 19 przy. ulicy -Pół- 
nocnej dziecko wypadło jej zrąs.'na 
bruk uliczny, uderzając główką*o Xafne 
nie. Aż 1 
Płacz niemowlęcia, które doznało po 
ważnych uszkodzeń cielesnych otaz prze 
raźliwe krzyki służącej « zaalarntowaly 
przechodniów, którzy zabrali dziecka da 
bramy, gdzie też lekarz pogotowia włzie 
lif mu pomocy. z 

Stan dziecka jest ciężki. 

z 4 } 

Państwo Michalscy, zamiesżicalt. na 
trzecim piętrze domu przy. ulicy Zśier- 
skiej, pozostawili na chwilę bez opieki 
przy oknie swe siedmiomiesięczne dzie- 
cko,' A 

Niemowlę straciło równowagę i wy- 
padło na podwórze, doznając -rozbicia 
czaszki, r 

Przybyły lekarz skonstatował żgoa 
młodocianej ofiary wypadku. 


„EXPRESS NIED”'EI NY“ 


GDYBY... 


Owszem, tylko gdyby eT 
fa tak ciepła jak wino, a wino tak sta- 
re, jak gęś, a gęś taka tłusta jak go- 
spodyni — to wszystko byłoby lepsze... 


Meska konfekcja. 


Do składu z konfekcia męską Efrai- 

A Goldwassera wszedł klijent. 

Goldwasser karmił akurat w tej chwi 

'swego ulubionego kotka, a jego bu- 
halter rozwiązywał krzyżówkę. 

Obydwaj byli ogromnie mile zdzi- 
ġieni przybyciem klijenta i nie wierząc 
własnym oczom, spojrzeli na siebie z 
ukosa, wzrokiem bardzo wymownym. 

Jegomość, którzy wszędł do sklepu, 
zażądał pokazania palta. 

Goldwasser, któremu ciągle zdawało 
śię jeszcze, że ma dọ czymienia 2 jakąś 
cjawą, fatamorganą lub jnnem przywi- 
dzeniem, zerwał się na równe nogi i po- 
czął ściągać z wieszaków stosy palt, roz 
cladając je na ladzie, 

Jegomość wypytywał się o ceny. 

— [le kosztuje to palto?... A to?... 

Goldwasser wymienił kilka niskich 
ten, 

Klijent roześmiał się: 

— Phi.. Za te pieniądze mógłbym 
tziś kupić całą fabrykę... 

Goldwasser godził się na kompromis: 

— Da pan 120 złotych za to paletko? 
To są kpiny, nie pieniądze?... Co to dziś 
tnączy 120 złotych?.. Oblicza pan ro- 
pote, dodatki, towar ?... 

Klijent wzruszył ramionami: 

— To za drogo... 120 złotych to pra- 
wie miesięczna pensja pracownika umy 
iłowego... Za te pieniądze można ubrać 
tonajmniej cztery osoby. 

— Dobrze... — decydował się szybko 
doldwasser. — Mam jutro do płacenia 
weksel... Potrzebne mi są pieniądze... 
Dddam panu to palto za 100 złotych... 

— Właściwie, chciałem tylko obej- 
tzeć.. — odrzekł klijent, — Nie mam 
orzy sobie pieniędzy, jutro wstąpię... 

W tej chwil w sąsiednim pokoju roz- 
¿gt się dzwonek aparatu telefonicznego. 
doldwasser znikł za drzwiami, pozosta- 
wiając w sklepie swego buchaltera. Za- 
edwie właścicie! skladu znikł za drzwia 
ti, gdy buchalter pochylił się nad ladą i 
szepnął klijentowi do ucha: 

— Zapakuję panu palto, a pah mi wsu 


tie do ręki 50 złotych, dobra?... Ale de- 
cydui się pan szybko, zanim „stary“ 
wróci... 


Klijent spojrzał na buchaltera zdzi- 
wionym wzrokiem. 

— Trudno... — mówił dalej buchalter 
bakując szybko palto — uczciwością 
(iziś nic nie można zrobić. Stary i tak nie 
zauważy, że brak jednego palta... Ale 
szybko!... On już idzie!... 

Klijent zorientował się w sytuacji, 
wsunął buchalterowi do ręki 50 złotych 
i uciekł z paczką, 

Zaledwie zamknął drzwi, gdy do skła 
du wszedł Goldwasser. 

— 50... — rzekł spokojnie buchalter, 
kładąc pieniądze na stole, 

— Mało... — odrzekł właściciel skła- 
du, zgarniając banknoty do kieszeni, — 
Ale i to dobre... 

Buchalter sprzątnął resztę palt i za- 
siadł znowu do krzyżówki, a Goldwas= 
__ Ser, przykucnąwszy na ziemi, począł wo 

łać: „Kicia, Kicia, gdzie jesteś?...* 
— gkl, 


Ona: No, jak clowczorj smakowała |: bliczna a wraz z nią czynniki rządowe 
kolacja u Maciejewskich? i samorządowe zainteresowały się aktu 
| 
| 


Zamienić stare wagony na baraki! 


W. Niemczech projekt ten zyskał szerok'e zastosowan e i przy» 


niósł pomyślne rezuliaty. 


Konferencje i wyjazdy to praca na przyszłość. Łódź 
domaga się doraźnej pomocy! 


Łódź, 21 listopada. 
W ostatnich czasach cała opinia pu- 


y | alną i ze względu na zbliżającą się po- 
rę zimową niezmiernie ważną kwestją 
mieszkaniową. 

Jak doniosły pisma łódzkie energicz 
na interwencja i wytężona akcja łódz- 
kich organizacji lokatorskich w sprawie 
zainteresowania władz centralnvch do- 
miosłym zagadnieniem ożywienia ruchu 
budowlanego w Łodzi uwieńczona obe- 
cnie zostaje częściowo pomyślnemi wy- 
nikami, 

W dniu wczorajszym przybył do Ło- 
dzi 
wicedyrektor Banku Gospodarstwa Kra 

jowego 
p. Ruckgaber, który po zapoznaniu się 
z kwestją rozbudowy naszego miasta ma 
poczynić starania, ażeby zwiększono 
dla Łodzi kredyty budowlane, które bę. 
dą udzielane 
na miejscu w Łodzi, 

a mię jak dotychczas było przez Bank 


PODCZAS 


Bramkarz: Jedno z dwojga jest pew nes. Słyszałem trzask... 


albo moja głowa pękła.., 
BZYK ATINE EEPTZE 


Gospodarstwa Krajowego w Warsza-| konferencjach, zamienią się w czyny 


wie, 
Jednocześnie p. w:cepremjer Bartel 
zaprosił do siebie na konferencję 


przedstawicieli towarzystwa „Lokator* 


z którymi ma omówić cały szeręś kwe- 
stji, związanych z intensywniejszą roz- 
budową Łodzi. 

Zainteresowanie się czynników rzą- 
dowych niezmiernie aktualną sprawą 
mieszkaniową w jednym z najbardziej 
zaludnionych ośrodków przemysłowych 
należy uważać za 


pierwszy krok 
w kierunku realizacji nieuwzględnia- 
nych dotychczas a tak licznych postula 
tów rzesz pracujących, które niejedno- 
krotnie już wysuwały myśl, że bez po- 
mocy rządu sprawa rozbudowy Łodzi 
mie ruszy z martwego punktu, 


Uważając więc zwrot w tej sprawie 
za objaw pomyślny trudno oprzeć się 
przekonaniu, że wiele jeszcze wody u- 
płynie zanim projekty, omawiane na 
PTA CZD ZOE OAZIE) 


MECZU. 


z 


Afbo piłka, 


W Ameryce 1 fo jest możliwet.. 


Moje Torazytwo tkania patpi. 


Na czele jego stały ewi więzienne i grupy 
polityczne. 


„ W niektórych amerykańskich więzłe 
niach panują stosunki dla europeiczy- 
ków na szczęście niezrozumiałe, za oce- 
anem natomiast uważane nieledwie za 
naturalne. 

Przestępcy i zarząd więzienia są ze 
sobą w śŚcisłem porozumieniu. Zarówno 
zarząd jak i organa kontrolne ułatwiają 
więźniom ucieczkę, a gdy to nie jest moż 
liwe uzyskują dla nich skrócenie kary, 
lub też zupełne ułaskawienie, Władze 
zarówno jak i grupy polityczne są popro 
stu na żołdzie bandytów i dbają o to aby 
ci mogl bezkarnie dokonywać zbrodni. 
Niezbitych dowodów na te fakty dostar 
czyła historia, jaka się zdarzyła w wię- 
zieniu w Joliet stanu Illinois. 

Z więzienia tego uciekło siedmiu ban 
dytów, zabijając przytem zastępcę głów 
nego zarządcy. Morderstwa tego,dokona 
no wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przez omyłkę, albowiem dalsze 
dochodzenie wykazało, że zarządca był 
dobroczyńcą przestępców i pomagał im 
ze wszystkich sił. 

W papierach, jakie po zabitym pozo- 
stały, znaleziono świadectwo, wydane 
przez bandytów, że zarządca zawsze 
szedł im na rękę, ułatwiając umiejętnie 


ale gubernator stanu Illinois, państwowy 
kontroler więzień, jak į jeden z człon- 
ków parlamentu należeli do towarzy= 
stwa mającego na celu uchylanie wyro- 
ków i uwalnianie więźniów. 

W Chicago powstało przed pewnym 
czasem towarzystwo „Major Enginee- 
ring Corporation“, które rzekomo fabry 
kowało metal trwardszy od stali, a lżej- 
szy od aluminjum. Nikt nie widział tego 
metalu, niemniej jednak towarzystwo 
wypłacało akcjonariuszom pokaźne dy- 
widendy. 

Po zabiciu zarządcy w Joliet wykry- 
ło się jakie były dochody towarzystwa. 
Zajmowało się ono wyłącznie uwalnia- 
niem į ułaskawianiem bandytów. Na cze 
le stał jeden z najwpływowszych człon- 
ków komisji dla ułaskawienia, a w skład 
zarządu wchodzili wyżsi funkcjonarju- 
sze państwowi. 

Bandyci, którzy dostali się za kratki 
zwracali się do „Major Engineering Cor 
poration“ į wystarczyło dla ich uwolnie 

nia, aby nabyli akcje za wysoką cenę. 
Kontroler więzienia į zarazem członek 
towarzystwa przedkładał podanie o u- 
wolnienie komisji, tą prośbę uwzględnia 
ła, a gubernator zatwierdzał, T owarzy- 
stwo zarabiało olbrzymie sumy, a z wię 


ucieczkę i uzyskując ich ułaskawienie— zienia w Joliet zwolnióno w niedługim 


Wykryto dalej jeszcze ciekawsze rze |czasie ni mniej mi więcej tylko 82 pro- 
czy, Niętylko zarządca i jego zastępca, | cent przestępców. 


realne, a tymczasem 
ilość bezdomnych wrasta z dnia na dzieś 
a zima tuż za pasem. 


Przyjazd wicedyrektora Banku Go- 
spodarstwa Krajowego i zaproszenie 
przedstawicieli tow. „Lokator do Ware 
szawy to bardzo piękne poczynania, na 
które dawno już czeka całe społeczeń. 
stwo, ale ponieważ realizacja tych pla- 
nów może potrwać dłuższy okres czasu, 

doraźna pomoc dla bezrobotnych 


nje przestaje być nadal kwestją akti 
alną. 

Jednym ze sposobów natychmiasto« 
wego ulżenia doli bezdomnych wydaje 
nam się projekt szeroko stosowany obe 
enie w Niemczech. 


Niemcy tak bardzo praktyczni i po» 
siadający zmysł organizacyjny wpadli 
ostatnio na - 
szczęśliwy pomysł przerabiania starych 
zużytych wagonów kolejowych na bara= 

ki dla bezdomnych. 

Ministerstwo komunikacji chętnie wy 
dało niepotrzebny tabor kolejowy, któ 
ry śnił w warsztatach, nie przynosząc 
nikomu żadnego pożytku. 

Ze starych wagonów zdjęto koła, 
przerobiono wnętrza į ustawiono na fun 
damentach jako gotowy i wygodny ba« 
rak, 

Robota takich baraków nie trwa ditya 
go i jak donoszą pisma berlińskie ten 
nowy pomysł załagodził znacznie aktu- 
alny również w Niemczech kryzys mięs 
szkaniowy. 

Skoro więc nie stać nas ną własne 
oryginalniejsze pomysły 
czemu nie spróbować -sposobu niemieca 

kiego? 


W każdym państwie podobnie jak w. 
każdym domu znajdzie się trochę gram 
tów, rupieci w różnych komórkach i pis 
wnicach, 

Nieużytki te zajmują tylko miepotrze« 
bnie bardzo wiele miejsca, podczas gdy 
bezdomni mogliby uzyskać dzięki nim 
dach nad głową. 

Czy brak nam starych, niepotrzeb= 
nych wagonów kolejowych? 

Wystarczy tylko sprowadzić je da 
Łodzi, wynająć kilku robotników, któ 
rzy zajęliby się przeróbką wnętrza i u. 
stawieniem oryginalnych baraków ną 
fundamencie. 

Niemcy, przeżywający kryzys miesz 
kaniowy w większym stopniu, zdołali 
w ten sposób częściowo chociażby zaw 
łagodzić klęskę braku mieszkań, 


dlaczego więc u nas projekt ten nie wy 
dałby pomyślnego skutku? 

Konferencje i wyjazdy to pożyteczna 
praca na przyszłość, zaś pomoc doraż< 
na — to czyn realny, niemniej koniecz 
ny, którego konsekwencje uwidocznią 
się natychmiast. 

Warto więc o tem pomyśleć — zima 
nie czeka... Ego. 
ECAT NT WEZAE PRECZ YAD R OWCZE 


Jackie Coogan, iako piłkarz 


Według prasy amerykańskiej słynny 
artysta filmowy Jackie Coogan, który 
niedawno ukończył 12 lat, zajmuje się z 
zapałem wszelkimi sportami, zaś jako 
piłkarz wystąpił już raz w drużynie 
szkolnei w Los Angelos. 


„EXPRESS NIEDZIELNY" 
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Czy są «tiuchy 7? |Tragedja w cyrku niemieckim. 
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Ciekawa ankieta paryskiego dziennika. 


Znany dziennik angielski „Daily 
News* ogłosił przed kilkunastu dniami 
kiete co do duchów i zjaw. Obecnie 
raczęły już napływać odpowiedzi z gro- 
ta yw tego pisma. Oto jedna z 
ic 

DUCH Z POLA BITWY. 

We wsi, w której mieszkałem w cią- 
ru wielkiej wojny, postacią najbardziej 
wzruszającą był pewien dobry staruszek 
itórego syn-jedynąk oddawna stanął na 
ew i po bohatersku walczył na froncie. 
3tarzec ten — aż do pewnego dnia — 
wypowiadał zawsze pogodne opinie. 

Tego właśnie dnia spotkałem go. Na 
rwykłe zapytanie: no cóż, Billy, jak tam 
rsynem?— nie otrzymałem jednak zwy 
nej odpowiedzi, Zamiast niej starzec po 
yiedzial m; tak: Powiem panu, choć nie 
rzypuszczam, aby mi pan uwierzył; tej 
tocy widziałem syna; stał wprost prze- 
iemną w pełnym mundurze i salutując 
nówił: ojcze, już po mnie. 

To było wszystko, bo w chwili, gdy 
właśnie chciałem się doń odezwać, wy- 
isai Jakże się boję myśli o tem, co za- 
izło! 

"W tydzień potem nadeszła wiado- 
ność do maleńkiej chatki staruszką, że 
tyn iego naprawdę nie żyje. 


mnie ten dobry starzec — lecz rad je- 
stem przynajmniej, żem widział swego 
drogiego synka, zanim odszedł na wieki“ 


NIEWIDZIALNE RĘCE. 

Inny znowu czytelnik taką przysyła 
na ankietę powyższą odpowiedź: 

Pewnej nocy, po spędzeniu ze mną 
wieczoru, ojciec mój zamknął drzw: fron 
towe i wrócił do pokoju jadalnego. Na- 
gle usłyszeliśmy, że zamek został otwar 
ty nanowo. Nie wierząc własnym oczom 
bośmy byli wtedy w domu jedynie we 
dwuch z ojcem, szybko zapaliliśmy świa 
tło i stwierdzilśmy, że zamek istotnie zo 
stał otwarty. Ojcięc zamknal wobec te- 
go drzwi nanowo, obaj zaś zaczęliśmy 
pilnie uważać na wszystko, aby stwier- 
dzić, co się dzieje. 

Ale to otwieranie powtarzało się po 
każdem zamknięciu przez nas drzwi; 
miało się wrażenie, że jakaś niewidzia|!- 
na ręka stale je otwiera. 

Po upływie pół godziny zamknęliś- 
my drzwi, które przez ten czas pozosta- 
ły otwarte, f o dziwo, nikt ich już nie 
otworzył, Wobec tego poszliśmy spać. 

Rano nadszedł telegram, że brat me- 
go ojca został zabity w czasie wypadku 
ulicznego dokładnie w tej samej chwili, 
kiedy miało w domu naszym miełsce to 


„Wiedziałem o tem — powiedział do lotwieranie drzwi. 


Tędzy ludzie umierają wcześnie, 
więc niech żyją wesoło. 


Ryk rozjuszonego króla pustyni i jęki umierającego 
słyszeli radjoamatorzy. 


Stacja radjowa, jednego z miast po- 
łudniowo-niemieckich, chcąc dostarczyć 
swoim radjosłuchaczom specjalnych wra 
żeń i emocji, zainicjowała specjalne 
przedstawienie, instalując w Iwiej klatce 
mikrofon, aby w ten sposób abonenci mo 
gli słuchać przez radjo ryków dzikich 
zwierząt i wszystkich innych odgłosów 
towarzyszących produkcjom cyrkowym 

Skoro tylko rozpoczęło się przedsta- 
wienie, wszedł do klatki, w której znaj- 
dowało się kilkadziesiąt lwów i tygry- 
sów poskramiacz, Zwierzęta jednak były 
tego wieczoru w wyjątkowo flegmatycz 
nym nastroju i mimo usiłowań poskra- 
miacza nie chciały ryczeć. Aby je ać | 


stje rzuciły się łapczywie na pokarm, bi 
jąc się wzajemnie wśród ryków o każdy 
kęs. tym momencie poskramiacz 
chcąc rozłączyć dwa walczące tygrysy, 
ukłół jednego z nich widłami. Rozjuszo- 
ne zwierzę rzuciło się na poskramiacza, 
gruchocząc mu potężnemi pazurami i 
szczękami ramię. Służba cyrkowa po- 
spieszyła na pomoc strzelając do zwie- 
rząt, jednakże mimo szybkiej interwen- 
cji uniosła z klatki krwawą już tylka 
miazgę, pozostałą z ciała poskramiacza, 

Radjoamatorzy byli mimowolnymi, 
słuchowymi świadkami całej tej tragedji 
gdyż mikrofon wyraźnie oddawał szczę 
góły walki, strzały, krzyki i jęki «miera- 
drażnić, zaczęła służba cyrkowa rzucać | jącego Człowieka, 


do kłatki świeże mięso. Żarłoczne be- 


627,487 dolarów odszkodówańia za dwa: 
złamane palce 


Zażądała amerykańska maszynistka — Sę- 
dzia przyznał jej 50 tysięcy dolarów. 


Zapewne w żadnym kraju świata nie 
ma tyle procesów sądowych o odszko- 
dowania, co w Stanach Zjednoczonych. 
Ale bo też nigdzie sadaiowić. nie są tak 
skorzy do przyznawania wielkich sum, 


ręki, nie prawej i że wobec tego oskar 
życielka, jeśli zostanie narzeczoną i żo- 
ną, będzie mogła doskonale nosić pier- 
ścionki czy obrączkę na prawej ręce, 


a publiczność nigdzie nie ma tak olbrzy- 
mich apetytów, jak właśnie w Ameryce, 

Rekord w tym względzie pobiła pew- 
na maszynistka z miasta Wichita. Przy 
pracy zdarzyło się jej nieszczęście i zła- 
mała dwa palce lewej ręki. Wobec takie 


Uznając słuszność wywodów sędzie- 
go, maszynistka zgodziła się na to, iż 
palce jej warte są zaledwie jedną dwus 
nastą tego, na co je sama oceniła, wyr4= 
ziwszy jednocześnie nieprzymusową we 
lę poprzestania na 50 tysiącach dola: 
rów, jako wynagrodzenia za ból i staatęę 


— Twterdżi prezes klubu grubasów w Budapeszcie. 


Na wzór paryskiego klubu grubasów, 
ttórego członkiem zostać można dopiero 


wtedy, kiedy się waży ponad 100 kg., 
postał taki sam klub w stolicy Węgier— 
w Budapeszcie, 

Przepisy co do przyjmowania człon- 
tów do nowego klubu głoszą, że: po 
erwsze trzeba ważyć przynajmniej 100 
tilogramów; po drugle — za każdy ki- 
bgram ważi nowowstępujący członek 
past zapłacić tysiąc- koron wpisowego. 

ię należy się tą sumą zbytnio przera- 
łać, bo waluta węgierska nie należy do 
tajwyższych -w Europie!). 

_ Na skutek tego przepisu, prezes klu- 
bu zapłacił 142 tysiące koron wpisu, a 

właściciel restauracji, w której klub mą 
twój lokal — 136 tysięcy koron. Dla pra 
wdziwej zasługi klub ma uznanie niekła- 
mane i ludzie o wadze ponad 150 niekta- | 
mów, będą przyjmowani bez opłat piety | (| 
ru na qzłonków honorowych. Kobiety 
jednak nie mają prawa wstępu do klubu; 


[mmm 
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Czerwona == 
f GARSONJ ERA | 


Zanecki roześmiał się nerwowo, przy 
muszenie, 

— Masz, jak widzę, cały arsenał w 
domu, l * 

— Nie — odrzekł Berton — tylko te 
dwa rewolwery. Jeden, który wyjąłem 
z szafy oddaję tobie, a właściwie poli- 
cji, drugi zaś... 

— A drugi? — powtórzył jak echo 
Włodek. 

Heniek miast odpowiedzi wstał na- 
śle z miejsca, odstąpił kilka kroków 


A 
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dziej imponującą. 

Ponieważ kobiety: zgłosiły protest do 
zarządu klubu i zapytały, z jakiej to racji 
nie przyjmuje się ich wogóle, — klub 
wyjaśnił, że o ile bardzo tęgi mężczyzna 
jest zawsze wesoły, pełen. radości życia 
i ruchiiwy, o tyle kobiety tęgie mają u- 
sposobienie zgoła odmiennę į stale ze 
swą otyłością walczą, jak z najwięk- 
szem nieszczęściem. 

Zasadą klubu jest możliwie gromad- 
ne spędzanie czasu na rozrywkach. Po- 
nieważ tędzy ludzie z reguły umierają 
wcześniej, więc niechże ten czas, jaki 
im pozostaje, wesoło przepedzą — dowo 
dzi prezes klubu. 


ES nawet osiągnęły wagę najbar- 


Leona 


JULIAN STARSKI. 
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i DZIECI PARYZAĘ. 


Sensacyjny dramat życiowy w 12-u aktach osnuty na tle powieści 


zabłyśnie na ekranie REDUTY lada dzień. 
mm SZSCSZNZKZKCKSICKCSZNONZKZN 


1| później to się stanie... 
8 |klęte mieszkanie i każdy musi tam ko- 


5| pyrtnąć... 


go kalectwa, maszynistka po krótkim za 
pewne namyśle wystąpiła ze skargą są- 
dowa.. żądając przysądzenią jej od tową 
rzystwa, w którem pracowała, wcale 
sporej sumki 627.487 dolarów! 

Sędzia uznał, że przeceniła wartość 
swych palców i oświadczył, że może za- 
sądzić na jej rzecze conajwyżej sumę 50 
tysięcy dolarów. 

Maszynistka wyjaśniła jednak, że 
wskutek straty dwu palców przepadły 
dla niej wszelkie widoki zamążpójścia. 

Biednemu sędziemu nie pozostawało 
iuż nic innego, jak dodać, że na tę spra- 
wę można się zapatrywać różnie, Zresz- 
tą 50 tysięcy dolarów to sumka bardzo 
zaokrąglona i warto ją wziąć, szczegó|- 
nie, że wypadek dotyczył przecie lewej 


= 


A 
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Już ten tylko wypadek dowodzi wy» 
mownie, jak bardzo Ameryka jest droga 
U nas robotnik traci nieraz zdrowie, a 
nawet życie, a rodzina jego nie dostaje 
nawet małej cząstki takich 50 tysięcy 
dolarów. Ha, co kraj to obyczaj! 
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— Wiesz kto dziś jest w teatrze ra- 
zem z nami? * 

— No, kto?.m . 

pe Ford. PN 

— Skąd wiesz 0 tem?... 

— Widziałem jego auto przed tea- 
trem. 


an 
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— — Phi, wielka rzecz, — rzekł z nad- Ostry ton Włodka przemówił zę ro: 


m| zwyczajną flegmą, podnosząc się powoli| zumu dozorcy, który naprędce skombi- 


nował w myśli słuszny aforyzm, że cz'a 
wiek, który tak krzyczy, „to musi być 
jakaś figura..." Pośpiesznie narzucił s3 
siebie kożuch i pobiegł z Zaneckim da 


z łóżka — wiedziałem, że prędzej czy 
To już takie prze 


Ten Berton jest więc piąty... 


— Prędzej, — nagli! Zanecki — prę- 
dzej otwierajcie bramę, skoczę po poli- 
cję i po pogotowie.. 


bramy. 
— Jest tu gdzieś blisko telefon? — 
spytał Włodek. 


Poczaikowo sądził, że Heniek w przy 
pływie szału strzelał do niego, 

- Skoczył czemprędzej do leżącego, 
ale, widząc, że żadna pomoc już na nie 
się nie przyda (z rozpłatanej kulą czasz 


ki wypłynął mózg), wybiegł z mieszka-|. 


nia i wszczął alarm, 

Odpowiedziało mu tylko ponure 
echo, obijające się o nagie ściany klat- 
ki schodowej. Włodek przypomniał so- 
bie, że prócz „czerwonej garsonjery” 
reszta mieszkań w tym domu jest nie- 


wstecz i — nim Zanecki mógł się zor-; odnajęta, 


jentować w sytuacji — w pokoju roz- 


egł się huk wystrzału rewolwerowefo.| go Zanecki po długiem 


Zbieśł więc do dozorcy, Spał. Gdy 
tarmoszeniu i 


Berton osunął się ciężko na podłogę, | wykrzykiwaniu obudził i opowiedział w 


łaciskając kurczowo w ręce rękojeść 
prowninga. 


zumiał, co się stało, 


Teraz dopiero Zanecki zro-, 


urywanych, posirzępionych słowach, co 
się stało, dozorca wzruszył obojętnie ra 
mionatmi. 


Dozorca spojrzał nań -z ukosa i zmru 


— Bliżej nie, jak w: kotefu.., 
żył chytrze jedno oko, 


==2 Aha. .. 
> Prędzej? Skoczę po policję? 0- Puścił się biegiem naprzód po Ache) 
twierać bramę? Nie, mój panie, tak się| ssacej ulicy. 


nie robi, 

— Cóż znowu? 

Dozorca wysunął naprzód potężną 
pierś i odparł głosem, pełnym zawodo- 
wej godności: 

— A skąd ja wiem, proszę pana, kim 
pan jest? A skąd ja wiem, proszę pa- 
na, czy to pan nie zrobił tam na górze 
porządku z Bertonem, ha? 


Parę kroków przed hotelem natknął 
się na policjanta, któremu opowiedział 
pokrótce, co zaszło. Obaj weszli do 
hallu hotelowego, skąd zatelefonowali 
do pogotowia i komisarjatu, a następnie 
po wyjściu na ulicę zatrzymali przejeź- 
dżającą taksówkę i kazali się zawieźć 
na miejsce wypadku. Po kilkunastu 
minutach przed cichy zazwyczaj dom 

— ŹZwanjowaliście, czy co da jasnej| przy ul. Narutowicza nr, *%* poczęły za- 
cholery! — denerwował się Zanecki, —| jeżdżać samochody, z których wysiadę 
W „czerwonej garsonjerze” umiera czło| wali przedstawiciele władz policyjnych. 
wiek, a wy tu będziecie mi rezonowali? ID. c. m.) 
Jazda, otwierać bramę! 


Str 


iron nanady 


na koszary policyne : wo skowe 
Poważe r zruchy 


wwo!nem państwie irlandz- 
krem 


Jako bezpośrednią odpowiedź ną lo- 
fjalme wystąpien'a prezydenta Cosgrave 
na panbrytyjskiej konferencji w Lordy- 
nie niedwuznaczyie zaznaczają. 
przyjazne nastroje łączące wolne paij- 
stwo Irlandzkie z Metropolią — skrajna 
partja republikańska irządz'ia w sześciu 
hrabstwach zbrojnę napady na koszary 
policyjne rozbrajając policjantów i mor- 
dwiąc kilkunastu z nich. 

W dniu 13b m, wieczorem, zorga- 
qizowany został zbrojny. napad na obóz 
wojskowy. znajdujący się w odległości 
3 mil angielskich od Dublina. 

Wartę zabito. a żołnierze i policjanci, 
znajdujący się wewnątrz budynków ko- 
sząrowych zostali rozbrojeni, a księgi i 
dokumenty w kancelarji zniszczone. Na 
pad ten był sygnałem dla dentycznych 
wystąpieńi w hrabstwie Cork, Water- 
ford, Tipperary, Kerry i Meath. Repu- 
blikanie po opanowaniu .koszar zdobyli 
wielką ilość broni j amunicji i we wszy 
stkich prawie wypadkach uszli bez- 
Karnie. 

Geuerał O'Duffy, dowodzący gwar- 
dją cywilną, która jest organizacją po- 
średnią pomiędzy żandarmerią polowa 
i policją, zarządził ostre pogotowie w 
całem Wolnem państwie. W najbl'2- 


5. 


szym czasie należy się spodziewać ener | W Como (we Włoszech) nad jeziorem tejże nazwy woda wdarła się do miasta 


gicznych represji, zastosowanych do | 
partji republikańskiej na całym  obsza- 
rze wolnego państwa irlandzkiego. 


Manty syndyk. fran 


Idzie o miljardowy spa- 
dek z Ameryki. 


Przed czterdziestu laty pewien dzien 
mik, wychodzący w Limoges, we Fran- 
cit, ogłosił, że ksiądz Hallet, proboszcz z 
Croisille, w departamencie Hauto-Vien- 
ne, oddziedziczył 40 milionów po jed- 
nym z krewnych z Ameryki. 

Historja okazała się nieprawdziwa, 
ale mimo to obiegła całą prasę francu- 
ką a nawet europejską, gdyż wówczas 
40 miljonów dolarów było sumą niemal 
fantastyczną. Niejaki lekarz Thouvenet 
W Limoges, ożeniony z panną Mallet tak 
się jednak przejął historją spadku ame= 
rykańskiego, iż rozpoczął studja genea- 
logiczne nad rodziną swej żony i przy- 
szedł do przekonania, że jeden z jei 
przodków, który wyemigrował do Ame 
ryki w r. 1785, zmarł tam w roku 1818 
pozostawiając spadek 18 milionów. 

d tego cazsu wszyscy Malleci fran 
cuscy czynią starania o otrzymanie spad 
ku, obecnie wynoszącego miljardy do- 
larów a wydział w ministerjum francu- 
skiem spraw zagranicznych, zajmujący 
się spadkami zagranicznymi ma już ol- 
brzymie foljały aktów, dotyczących 
spadku Malletów. ` - 

Obecnie wszyscy oni żawiązali syn- 
dykat, którego celem jest wydobycie 
fantastycznego spadku. 


Trzech Rudoliów Valentino. 
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Smutki Charlie Chaplina 


Co mówi o wielkim komiku jego przyjaciółka? 


Jedna z przyjaciółek Charlie Chapli- 
na Lola Pawstrowna opowiadała w Hoi 
lywvod korespondentowi pewnego pis- 
ma niemieckiegc szczegóły z życia ko- 
mika iilmowego: 

„Czasami bvwa Charlie bardzo przy 
gnębiony... zwłaszcza, gdy wraca z od- 
wiedziu u matki swej, która przebywa 
w sanatorium.. Raz, gdy był w smutnym 
nastroju, a było to w czasie rewolucji 
europejskich, powiedziałam, by go roz- 
weselić: i 

— Chcesz, Charlie? Zrobimy ra- 
zem rewolucję na Bałkanie. Będziesz 
tam władcą! 

Założyniy. nowe państwo! 

Ale Charlie nie był usposobiony do 
żartów. Siedział zagłębiony w fotelu i 
smutnię potrząsał głową. - 

— Ależ tak, Charlie, byłbyś świet- 
nym władcą! mówiłam dalej, mieląc w 
młynku kawę. Była trzecia nad ranem, 
byliśray sami w atelier. Wiedziałam 
doskonale. że należy energicznie wal- 
czyć z jegó depresją. 

Ale on był blady i drżący. Wstrząs- 
nął się tak, jakby mu było bardzo zimino 
i wstał z miejsca. 

— Słuchaj, powiedział, — ja propo- 
nuję co innego. Założymy. nową relicję. 

adnego: przelewu krwi, żadnych mor- 


Jeden z sobowtórów urodził się tego samego dnia 
= co zmarły artvsta, 


Od chwili śmierci słynnego Rudolfa: 
Valentino zjawili się kolejno trzej ludzie | 
uderzająco podobni do zmarłego. Jeden. 


z nich młodzieniec 22-letni mieszka w | 


się tego samego dnia, miesiąca | roku, 
co zmarły artysta filmowy. Miejsca jega 
urodzenia jeszcze nie ustalono, ale w 


każdym razie urodził się tak, jak Va- 


New Yorku i jest inkasentem pewnego lentino, w południowych Włoszech. 


banku. Drugi 27-letni hiszpan, jest kel- 


Uderzające podobieństwo tych 


nerem w Barcelonie, Trzeci rodak zmar | dwóch ludzi dałoby się więc może objaś 


łego artysty jest handlowcem w Tryje- 
ście, 

Ten ostatni 
Venłurini jest najbardziej podobny do 
Valentina. Liczne pisma włoskie umieś- 
city jego fotografie, łudząco podobne da 
filmowego aktora. 

Amerykańskie i europejskie wyt- 
wórnie filmowe poszukują aktorów, po- 
dobnych do Valentina. Venturini urodził 


nazwiskiem Giordano, 


| gic 


nić na drodze nauki astrologii, która 
twierdzi, że zagadkę sobowtórów roz- 
wiązuje zawsze kwestja jednakoWcgo 


wpływu gwiazd w momencie urodzenia 


na oba osobniki, 

Oczywiście, doświadczenia  astrolo- 
zne na terenie sobowtórów są jeszcże 
zbyt skąpe, aby mogły nas całkowicie 
przekonać o słuszności tej tęorji. 
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dów... Wszyscy mają być szczęśliwi! — | 
Słyszysz, Lola? Wszyscy! Wszedł na 
krzesło i miał długie kazanie, w. którem 
rozwijał nowy program swej religii. Mó- 
wil, jakgdyby w. obliczu - dwudziestu ty- 
sięcy ludzi, patrzył daleko w przestrzeń, 
twarz jego miała wyraz natchniony! 


Łzy kapały mi z oczu na- młynek od 
kawy. Mówił naprawdę wzruszająco. 


I nagle, w środku przemówienia, nie- 
ledwie że w poławie wyrazu, przerwał i 
przetarł sobie oczy. Spojrzał na mnie, 
stojącą na środku pracowni z młynkiem 
do kawy w ręku i z twarzą, zalaną łzami 
i zeskoczył z miejsca tak zabawnie į 2 
tak rozweseloną nagle twarzą że wy- 
buchnęłam śmiechem. Śmiech mój zara- 
zil go. Śmiał się zemną razem; potem pi- 
liśmy kawę. Był już ranek. 

Ale przy rozstaniu naszem był znowu 
beznadziejnie smutny... k 


zz 
$ 


ciółka — Lola. 


Meteor finansowv Wiednia 


Bosel ` 
ma skraiu bankructwa. 


-.Zbankrutował finansista, wiedeński, 
z którym sam Ryszard niedawno się li- 
czy, spekulant j przedsiębiorca o zawrot 
rej rzutkości, nieustraszony' ryzykant 
wspólnik 'a później przeciwnik podobne- 
go doń wybrańca, a potem ofiary zmien 
nej Fortuny, jakim był rozgłośny swego 
czasu Castizlioni. a przytem, hojny mece 
nas sztukj i kolekcjoner jej najpiękniej- 
szych dzieł, roztrzutny dobroczyńca mło 
dych talentów itd. Był to Zygmunt Boseł 
z pochodzenia żyd z Tarnowa. 
- Tuż przed wojną, jako. . zaledwie 20 
lętni chłopiec. był sobie Bosel cichym ko 
misantem w składzie bielizny i. pościeli 


na przedmieściu ówczesnej stolicy wiel- 


kiej monarchii. Cały bowiem dramat f 
akcja: ku górze ina dół, dzieje się pra- 
wie: wyłącznie-na tle: Wiednia. 

Na pierwszych, nieśmiałych spokulac 


|jaćh tówarem zyskuje Bosel pierwszy, 


niewielki kapitalik obrotowy. Ale jest 
sprytny, obrotny, Śmiały j bardzo grze- 
czny. Niebawem też umiał zaskarbić so 
bie łaski wiedeńskiego prezydenta poł- 
cji, Schober'a, zapomocą niezwykle ta- 
nich dostaw na zapotrzebowania policyj 
ne. Równocześnie zdobył pierwszych kil 


|ka milionów, przyczem jednak rosła co 


raz bardziej ambicja-i niepohamowana 
pożądliwość na dalsze miljony, na har- 
dzo dużo miljonów. 

U szczytu powodzenia stanął Bose! w 


|epoce inflacji. Pierwszych nieprzyjaciół 


w świecie wysokiej finansjery zrobił so 
bie przez podkopanie i obalenie ówzzes 
nego prezydenta Unionbanxu,  nazwis- 
kiem Minkus, który musiał ustąpić z te- 
go stanowiska. zajął je niebawem, oczy 
wiście, sam Bosel. . Ale równocześnie 
stwarzył i operował własnym bankiem 
p. f. Bankhaus S: Bosel. ji =~ 41 
Było to niedawniej, jak przed igciu 
laty, kiedy Bose] liczył sobie dopiero 26 
lat, Jednakże, przez dziwne zrządzenie, 
czy zemstę losu, sa tem właśnie stanowi 
sku, skutkiem przeciążenia kredytów, 
zachwiał się najpierw .Bosel, a obsenie 
kark skręcił. Ujrzawszy się wobec n'e- 
wypłacalności, musiał. się najpierw po- 
dać. do dymisji z naczelnego | urzędu, w 
Uwionbanku, poczem niebawem mastani 
ła katastrofa | jego banku. u 
Jeśli upadvk Castiglioni'ego był nag. 
łym i narobił dużego hałasu w całym 
świecie, to Bosel chylił się dłuższy czas 
ku ruinie, a runął prawie'cicho. _Cas- 
tiglioni, jak twierdza w dobrze pointor- 
mowanych kołach finansistów: w'edeń- 
skich, znajduje. się już na drodze ku no. 


wym tryimitom. To samo więc Przepo- 
Tak opowiadała © przyjacielu swym | Wiadaia i: Bosel'owi, tembardziej, żeli- 
Charliem przywiązana do niego przyja- | Czy dopiero 31 lat. Ma dużo czasu, może 


s 


więc mieć i nadzieję. 


W Besliuie otwarta zostala wspaniala wystawa kwiatów jesiennych. 


row ; Martinetti, który wkrótce przeszedł do Brote. 
sjonalizmu. Widzimy go przy starcie (Faucheux, Michard, Martinetti) oraz po zwycięstwie, 


Podczas jesiennych wyścigów rowerów ych w Paryżu I nagrodę wziął światowy mistrz szybkości amatorskiej, 


Wspaniałe zmagania się „Latającego! Rozmaitości sportowe. 
Baska -Borofry 7 pólaki”m kleinadiem Nowa gwiazda na firmamencie sportowym.— Sprowa* 


f dzanie zawodowców taniej się kalkuluje niż sprowa- 
w Paryżu. 


dzanie amatorów.-Paddock występuje w music-hallu. — 
Szczegóły meczu tennisowego Kleinadel — Borotra 


Dowód zainteresowania się footballem w Angilji. = 
Robotnicze kluby zawodowe.— Szwecja na kontynencie 


w półfinale Tennis Clubu de Paris. 


O sukcesich polskiego  tennisisty 
„Edwarda Kleinadla w Paryżu, na doro- 
cznym wielkim międzynarodowym tur- 
nieju, organizowanym na krytych cor- 
“tach przez Tennis Club de Paris, donosi 
liśmy już pokrótce, dziś otrzymuiemy 
„następujące ciekawe szczegóły: 
l półfinale z Borotrą, — zatem z 
drugim na liście najlepszych tennisistów 
świata — nasz rodak opanował odrazu 
sytuację, przeciwstawiając się ze spoko 
jem, a równocześnie z błyskawiczną or- 
jentacją werwie Borotry į unicestwiając 
wszystkie jego ataki. Nic nie pomogła 
kapitalna gra przy siatce „Latająceśo 
Baska' — musiał, on ulec regularności, 
wybornym volleyom, mądrej taktyce, 0- 
raz pewności w odbijaniu każdej piłki 
przez naszego rodaka zwłaszcza w 
głębi kortu był Kleinadel wręcz świetny 
— który w rezultacie wygrał dosyć na- 
"wet łatwo pierwszego seta 6:3. ; 
Zebrana nader licznie publiczność 
była, jakby skonsternowana. Tymcza- 
sem Kleinadel prowadzi również w dru 
gim secie tak, iż doszło wreszcie do 
stanu 2:1 na jego korzyść. Już wydawa 
łó się, że Paryż będzie świadkiem nie- 


zwykłej sensacji sportowej, a mianowi- | 
cie — porażki Borotry, niepokonanego 


w roku w Europie przez nikogo, po 
za Lacostem i znajdiiącego się obecnie 
w doskonałej formie, Wszakże „Latają- 


cy Bask" zdobywa się na jeden ze 
swych znanych, olśniewających przeło- 
mów i poczyna grać wprost fenomenal- 
nie, z błyskawiczną szybkością, biorąc 
pozornie niemożliwe piłki, uganiając się 
z zawrotną szybkością w jelenich sko- 
kach po placu, zasypując swojego ry- 
wala piętrowemi smatchami, dryve'ami 
itd. słowem rozpętał się „żywioł tenni- 
su“, inaczej bowiem trudno to określić! 
Kleinadel wyczerpany już poprzednie- 
mi spotkaniami, gdyż brał, jak wiadomo. 
w tym turnieju udział aż w trzech kon- 
kurencjach, okazuje coraz większe zmę- 
czenie i nie może już stawiać skutecznie 
czoła swemu znakomitemu przeciwniko 
wi, przegrywając ostatecznie drugi set 
6:3, oraz trzeci niema] bez oporu 6:1. 
Powyższy mecz jest wymownym 
przykładem, że p. Kleinadel zna/duje się 
w świetnej formie i, mając sposobność 
racjonalnego uprawiania przez całą zi- 
mę treningu, oraz współzawodniczenia 
z czołowemi rakietami światła — będzie 


„się niewątpliwie wciąż doskonalił. 


Na przyszły rok reprezentacja pol- 
ska w rozgrywkach o puhar Davisa zy- 
ska w nim, mamy nadzieję, godnego a 
rożnego dla przeciwnika przedstawicie 
a. Trzy trzecie mielsca zdobyte przez 
Kleinadle w tym gigantycznym turnieju 
są poważnym sukcesem sportu polskie- 


go. 


Dlaczego Berlin nie chce grać z Poznaniem 
Konterencja przedstawicieh P Z. P. N. z delega- 
tami niemieckie. | 


: W drodze pówrotnej ze Skandyńawii 
odbyli delegaci P.Z.P.N-=u dr. Centnarow 
ski i Choczner konferencję z prezesem 


z 
mi, poruszana była 


jakoby względami prestigeu zi ; 
berlińskiego. Jednocześnie wyrazil; dele 
gaci niemieccy zapatrywańie, Że niozli- 


azku brandenburskiego. Między innejby ewentualnie grać ze Lwowem, czy 
sprawa zawódów |Krakowem w drodze do, Turcii, 


dokad 


międzymiastowych , Berlin—Poznań „w jdrużyna berlińska wybiera sę w przy- 


Poznaniu. którą jednak nie dała żadnego szfym roku. 


(0) 


rezuitatu wobec odmowy spowodowanej 


Zmiana prawideł o aucie. 


A więć gdy pilka przekroczyła linje związku, to jest 18 marca 1927 r. 


„Athletic News", czołowe pismo spor. 
towe -Anglii proponuje zmianę prawideł 


6 alicie, w mastępującym sensnie: 


„Piłka wychodzi z gry tylko. wów=|duje się w grze. 


czas, gdy odbije się od ziemi lub od jakie- 


Propozycia słuszna, gdyż 


qokolwiek przedmiotu za linja autowaą”.! mniej przerw podczas zawodów. (e) 


w powietrzu, lecz gracz zdołał ją jesz- 
cze odbić z powrotem w pole, pilka znaj 


Rumun David, jest fenomenem sezo- 
nu lekkoatletycznego. Nie posiadając je- 
Szcze dostatecznego wyrobienia tech- 
nicznego, osiągnął on w rzucie dyskiem 
46,68 mtr., a kulą 14.57 mtr. Są to naj- 
lepsze tegoroczne wyniki europejskie. 


Na międzynarodowym kongresie lek- 
koatletycznym w Hadze, delegaci an- 
glosascy, w czasie dyskusji, co do zwro 
tu kosztów utrzymania na zawodach 
międzynarodowych postawili ni mniej, 
ni więcej, tylko następujące warunki: 
Podróż | klasą, sleepingiem, pierwszo- 
izędny hotel i djety w wysokości I fun- 
ta szterl, dziennie (45 zł). Obecnie bø- 
wiem sprowadzenie paru amatorów an- 
gielskich będzie znacznie kosztowniej- 
sze od angażowania solidnych zawo- 
dowców. 


Charles Paddock, znakomity sprinter 
amerykański zw. „najszybszym czło- 
wiekiem świata“, otrzymał niezmiernie 
cbiecuiące propozycje wzamian za przej 
ście do obozu proiesjonałów. Sławny już 
w historji sportu Ch, Pyle, który uwiódł 
niedawno z szeregów amatorskich Zu- 
zanne Lenglen, ofiarował Paddockowi 
30.000 dolarów za sezon biegania. Pad- 


dock odmówił mu kategorycznie, oświad | zresztą. żadnycjii 
na olimpiadzie i stwa. 


czając, że ma zamiar 


amsterdamskiej bronić barw U.S.A., ja- 
ko amator. 

O zainteresowaniu piłką nożną w An- 
gli Świadczy dobitnie fakt, który zda- 
rzył się z okazji meczu o mistrzostwo 
l-ci ligi szkockiej pomiędzy drużynami 
Celtic — Kilmanrock, Otóż z Glasgowa 
udali się liczni entuzjaści pieszo do od= 
ległego o 35 klm. Kilmanrock, a ponie- 
waż hotele były za drogie, nocowali 
w celach więziennych użyczonych im 
przez władze miasta. 

Reprezentacja Szwecji, o której wy- 
c'eczce w początkach listopada na kon- 
tynent donosiliśmy ostatnio, zjeżdża w 
swvm najsilniejszym składzie ze zna- 
nymi „asami Rydellem i Filipem Johan- 
sonem na czele, Ponieważ Austria, znaj- 
dując się obecnie w doskonałej forme 
wystawi również swoją szołową dri 
żynę, spodziewać się zatem nalcżi 
wspanialej Walki w dniu 7 listopada 
w Wiedniu na „Hohe Warte". 

Wszyscy gracze budapeszteńskiego 
Lipesti T. © pracują w firmie lamp elek- 
trvcznych „łungsram', zaś. wsżyscty 
eracze  bukareszteńskiego „Juyvcńtusą” 
są urzędnikami Banca Commerciala Ita- 
Fano-Romano. Oba te kluby nie módją 
pretensji do amator: 


z 


tedrezeniacja Poki wyjeżdża do Ameryki (7) 


Tournee organizuje menager praskiej Sparty: 


Wiedeń, 20 listopada, 
Numer 317 z czwartku dnia 18-go li 


stopada, wiedeńskiego pisma  „Sport- 
tagblatt' przynosi sensacyjną nądwy- 
związku | raz wiadomość. 
Na naczelnem miejscu 


znajdujeray 


NRC 


WYL ETER DERAŻE DE ZNAL 


Niemcy przyjęte 
do międzynarodowego 
związku tennisowego. 
Przyjęcie Niemiec. do międzynarodo- 
wego związki tennisowezo nastapi pod 
czas następnego walnego zebrania tegoż 


Wobec tego już na przyszły rek będą 


| Niemcy mogły wziać udział po raz pierw 
iszy po wojnie w rozgrywkach o pular 


Davisa, do czego się sumiennie przygoto 


Karoja Korzelucka. (e) 


i dzie, ale 
będzie | wuja, pod okiem znakomitego trenera’ polską emiśracię byłoby to bardzo. wska 


list byłego gracza wiedeńskiegn Hakos 
hu, Hauslera z Ameryki. W liscie tym, 
znany i w Łodzi gracz Hausler. pisze 4 
ostatnich wydarzeniach spottowych za 
ozcanem. Między fnńemi, pisze Hausler, 
że w przyszłym roku odwiedzą Amery- 
kę, reprezeniatywne drużyny Polski i 
Hiszpanji, z którymi związkami koniero 
wał już menager praskiej Sparty, 

Wspomniany menager praskiej Spat 
ty załatwia bowiem tournee obu repre- 
zentatywnych drużyn. 

Wiadomość powyższą podajemy na 
odpowiedzialność wspomnianego pisma 
wiedeńskiego. 

Ciekawe, że 

w kraju 
nic o powyższym tournee fife wiadomo, 
Wprawdzie, wątpliwem jest czy do teśó 
gigantycznego tournee ostatecznie doj- 
uważamy, że ze wzgłędu na 


zane, 


_k>tr 8 


Mieciowanie landiariy „iywego towar. 


W Tczewie przyłapano dwuch specjalistów. 


Funkcjonarjusze policji politycznej w| 
Tczewie na stacji kolejowej przed odej 
fżeciem pociągu berlińskiego zauważyli 
dwu podejrzanych osobników. 

Obadwaj ubrani byli niezmiernie ele 
gancko, gdy tymczasem obejście się į za 
chowanie znamionowało prostaków. 

— Proszę panów o legitymacje, — 
¿wrocil się owych „lordów“ przedstawi 
eel policji. 

Dżentelmeni uczynili to skwapliwie: 
jeden z nich przedstawił paszport zagra 
niczny na nazwisko Muszela Ferszmana 
drugi zaś — Nuty Dawiesa. 

Baczniejsze przyjrzenie się paszpor 
tora ujawniło, iż Nuta Dawies sam jest 
twórcą wiasnógo paszportu, siałszowa= 
nego dość nawet niedołężnie. 

Obydwu elegantów aresztowano i Gd 
stawiono do Warszawy. Tu okazało się 
iż rzekomy Nuta Dawies nazywa się i- 
sżofnie Natan Dawidowicz i jest poszuki 
wanym przez sądy handlarzem gżywego 
towaru. 


Tym samym „dochodnym* fachem zaj 
imował się jego towarzysz. 


Obadwaj siedzą pod kluczem. 
BANKI będą zamykane znęaOńe 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki‘ telefonuje: 


W związku z organizacją inspektora- 
nie w ministerstwie skarbu plan walki 


niektóre banki. 


Przeciwko bankom. które będą kilka 
krotnie przychwycone na pobieraniu pro 
centów ponad ustaloną normę, stosowa- 
ne będą surowe represje. Banki takie 
przedewszystkiem bedą pozbawione kre 
dytu w Banku Polskim, a następnie za 
mykane. 


Równocześnie projektowane jest pod 
jęcie wałki z lichwa, uprawianą zupełnie 
bezkarnie na prywatnym rynku dyskon 
towym. 


ASINO |iiti ti nst. 


Najnowszy hyper-film . Złotej Serji“ produkcji „Sfinks“ na tle 
nego romansu Heleny Mniszek. 


TRĘDOWATA 


Gł. rolę Stefci Rudeckiej kreuje najwybitniejsza połska aktorka filmowa 


Jadwiga Smosarska 


Partnerem jej jest słynny ze swej piękności i talentu 


BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 


który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 
Waldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorow- 
skich, w Głębowiczach, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy 
i Warszawie. 


słyn: 


-Poczatek o g. 1.30 po p.— 
TEU YYYY ŁOWY RACE ZER RAPORTY AREARE 


Passe:partout i bilety ulgowe nieważne 
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk, ork, symt. pod dyr. L. Kantora 


Koncert pełnej orkiestry od godziny S-ej 


PISA 
R > 


BOMI Zawiąda przyjmuje do haftu 
miam że grupaj ręcznego suknie, 
dła panienek od lat;bieliznę, znaczenie 
15 do 18 skończyła |takowej ażurki, fi- 
swój 3 miesięczny let na stóry, firanki, 
kurs kroju, szycia,łkapy. Margulies, 
modelowania i bie-|Kilińskiego 46, I, p, 
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46) A a, 


a c ERC 
Kupno Nauka 


nionych, nauka wie 
; y czorem. Informacje: 

+ sprzedaż wychowanie 
 EETDZEUZEWZE| DETOWIEKAZCMEJ 
sprawach buchal- 


11—12. 7—8 wie- 
czór. Biuro Buchale 
pa murowany 0 
16 ubikacjach aol teryjnych, bilan- 
sowych i rewizyj- 


teryjno - Rewizyjne, 
Piotrkowska 183, 

sprzedania, kupują- 

cy może otrzymać |nvch na buchajtera- 

bilansistę (kę) gwa- 


od zaraz SRP 5 
pokojów i salę du-|-zntyjąc  zupeł 
żą. Aleksandrowska sai oduialanać © 
78, wentualnie również 
firmom obejmując 
Pe na wypłatęjstanowiskaj), wy: 
obuwie. Piotr-|cza praktycznie w 
kowska 37 w po'ltrzydziestu lekcjach 
dwórzu 3-e wejście rzeczoznawca z wyż 


Ip. lUżniarstwa po 15jfront, 


| denon E O E 


zł. miesięcznie Ża 
sy dla nowych|prac 
andydatek rożpo-|) nia poszukuje 
czynają się Od 21|wspwalifikowanych 
b m. do 1 grudnia | robotników. Za- 


między 10—1 i 3-7 m2 
P Oezóbiat, ul. Sr aN 


Zeromskiego Ne 9 
m, 33, 


owala plisowa- 


y 
Rozmaite 


przyjmuje filet na 
story | kapy 2 
Se także hafty koloro- 
pipiak Wwylwe i piate, bardzo 

kwalifikowana kanio na dogodnych 


pe filet ręcznego 
wyuczam za 10 zł 
oraz toledo i apli- 
kacje. Wyczam 


szem wykształce: | również hafty arty- 

i rsty wszelka nia| SW i kontroler | styczne maszynowe | modystka przerabiajwarunkach, Kono: 
ii Para. kaii syndyk. przemy- | białe kolorowe filet{ stare kapelusze ajwa, Nowomiejska 4 
meu kry Ke słowców, Kończąe| Toledo aplikacje |najmodniejsze za 3 21 

rb. ' cym _ świadectwa.! wenecką robotę |złóte, Lidzbarska, 


sa Dla biuralistów(ek), 


e Wschodnia 64 pr. 
MASES sprzedawców i wo- 


Zielona 6, w po- 
oficyna mieszk 22 


dwórzu, I-sze piętro |- $ 


Dziś i dni następnych! 


Mobieta-Sz 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. — Famjejscowa 5 zł. 
miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych miesiecznie — 
Odnoszenie do domu 30 śtoszy. 


Prenumerata: 


Telefony redakcji 27-.4, 26-43, 60-44 — — 


Redskcja i Administracja Pictrkowska 49. 
Teleitn administracji 2:-14. — 


Za wydawnictwo „Respublika“ Sn. z ogr. odp, W. Polak. 


tu bankowego opracowywany jest obec |f 


z lichwą kredytową, uprawianą przez |@e 


Clou sezonu! 


Ogłoszenia: 


„EXPRESS NIEDZIELNY” 


w tragedji „Wszystko dla dziec- 


= ENNY PORTEN ka'* przeszła siebie samą. 
GENNY PORTE 


płacze i zmusza do łez najbardziej 
ablazowanego widza. 
ENNY PORTEN cierpi, jak tylko ona, kochająca matka 
EL ENNY PORTEN „Wszystko dla dziecka 

JGNNY PORTEN gowa isea wszystko dla 

WSZYSTKO DLA DZIECKA“ 
29 

z HENNY PORTEN yaren eda 

i 


i żona, potrafi to uczynić. 
dziecka‘ rozchorowała się i przez dłuższy 
si. NAA ** Diiia 


poświęca młodość, całe życie == — 
czas nie brała udziału w grze filmowej, 


Początek o godzinie 3-ej. 


Jh Kali I 
rece US DOTAT ONAM! 
s 
Hrabina z Texasu 
Genjalny reżyser i twórca nieśmiertelnego 
1f NI niINDYJSKIEGO GROBOWCA“ JI NI 
i niezapomn. „HRABINY PARYŻA” 
obrazem tym wzbogacił kinematografję europejską nowem arcydzle» 
łom w którem błyszczą brylantami talentu i urody 


maY CHRISTIANS, WILLY FRITSCH. 


do ręcznych robót 


Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jest udowodniono naj- 
starszą przodującą markę 
światową, udowodnione naj- 
bezpieczniejszą, 


w pasmach i K 
OLLA ma udowodniono naj- P tębkach 
większę rozpowszechnienie 


NOWOMIEJSKA 7 
Pełna gwarancja za każd 1. FURS tzw S 


sztukę. U | Ta | r GB BAG 


patentow. a | a 
malt seat fm 


OGR wschodnia 49 


Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 
poleca wszekie futra w wielkim wye 


przed zatruciem nikotyną, 
borze po cenach niskich na do» 


Przedstawiciel na Łódź i powiat 
St. Lewandowski, Sienkiewicza 50t 23-39 

godnych warunkach. Pracownia 

kuśmierską na miejscu 


Z 


OWIANY 3 AORE 


Pp. Szewcy i Kupcy! 


Poleca się formy do obuwia (kopyta) najnowszych fasonów, 
a także wysortowane od zł. 2. oraz wyrabia się formty da 
nóg zniekształconych (platfusy, guzy, odciski i t. p.) 


Łódź, ul. Żeromskiego 1. 46. E, CZARNOMSKI. 


"SZ 
KUL) 


Tanio, bo W prywatnem miestzani 
wszelkiego rodzaju w su. 
MIKU rowym f gotowvm stanie 
I OPATOWSKI 
— Nowomiejska 27 — Tel, 46 03. = 
— — Żadnej filii nie posiadam, — — 


D- J. KARMAZYN 


Poludniowa 2. 
powrócił, 

Lecz. zębów i jamy nstnej 
Specjalność : białe, sztuczne zęby 
bez podaiebienia. 

Dla urzędników państwowych 30 proe 
rabatu, 


KLISZE 
DO REKLAM GĄZETOWYCH 
CENNIKÓW PRoSPEKTÓW 


Zajęcia fotograficzne dla cełów reprodukcyi 
PEHEA Sonya j 
R. BORKENHAGENM 
ŁÓBZ, Piotrkowska100, Tel. 11 72 


w filmie nad 
piękność MARJA DALBATICIN filmami p. t, 
Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kobiety-demon 
nad pułkownik em, która jest przyczyną całej akcji zbrodniczej. — — 
Wspamała gral —Sw etna wystawa! —Oryginalne sceny batalistyczne 
Początek o godz. 5-ej, w soboty i niedz o godz. 2:ej, ost. 10 wecz 


Demoniczna 


AB SEEEY 
ZWYCZAJNE: 8 gr, ia wiersz milim truww stronie 10 sazalt.) W TEKSCIE: 40 za wiernz miii 
ia stronie 4 szpalty), DONE i2 A = mą + w 


zoryewacwy i zaślubin, po tekście ló zł, Zaroferscowe « proc. Zagran, o 100 proc, drot, Za 

ork ogłoszeń administr, nie odpowiada, Drobne 10 gr, Postukiwamie pracy 6 greasy, ' Najmniejsze $o gr. 
Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 Ogłoszenia kolorowe (mi- 
po poŁ  Pękopisów niezamówio- nimałna wielkość ówierć 
nych mis Zwraca się, — — — strony) 100 procent drożej 


— m — 


Czełoakami „Renuoliki” Łódź. Piotrkowaka 4. Tlocznia Eiotskowaka 14.  "  ** Radakles ednom lizał Darman. 


